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Ńr: IV  * Dnia Q;
M O M U S .

S o b o t a  T cI m i k  I i i .  Mca: Grudnia.

frz•.yymmniała sobie Babka kiedy Panno była.

f e s  ftó£ne rzeczy wykopują z zieiiii, nawet pochwa^ 
•ple jak iririym starożytnościom tak i tej .zbywa 

ha dowodach rzeczywistej wartości; —

t o  raorżu pływają Okręty a p'0 lądzie wykręty;

Miniaturzyfoi są filozofowie 1)0 scbie ż dir/y ch 
fzećzy małe robią; —

Śą Hidraulicy co pod wodf płynąc prędzej za» 
■jpłjneli niż ci którzy jnż na miejscu byli;



Między Goździern aGo^cerr. je?t. taka ró ’n*ca> 
le  goźdźjmo/.na wyjąej a natrę iipgó gólcia ż emu 
wyprosić trudno.

*5 /

< Poniewasz bosaki do ratowan’a .w czasie pozańfj 
zawsze parę złotych kosztują, przeto dla oszczędno^ 
ści, nakazano w jednym mejs.cu dostawia kilka 
bosych kidzi na teri zamiair| (bo ludzie nić nie ko« 
aztują.) .

Zwierciadło sprzecznie pokazuje, naprzykład, 
ktofnieina prawej ręk i, to rad się w zwierciadle zdaje 
źe niema lewej — a prawą ma; fco jest ułudieiUef;

Włoch pęwiada, źe kiedy ja jestem cukiernik; 
to moja. zona powinna śjf nazywać cdkierniczkeu

laufrów  skasowano, ale za to wiele biegłych 
ustanowiono — aBryftrćgćr żnićłi riajbieglejszy.

Po zniesieniu młynów pływaków, zbo2e idzie 
w górę y bo go ciągną w górę na Wiatrak ij —



Wolnoló jest osobliwą a m iłą kokietką, któ­
ra może mieć wiele Amantów ajednak ci Amanci 
nieczują zawiści choc jed-n przedmiot ich zajmuie.
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Wszystko jest jiod Żarłokiem , a Ęigosu huU 
tajskjpgo niemą, powiedają ze się członek i jogo ro ­
zeszły. —

Niema dziwu 2e Handel pęzechodai do żydów, 
kiedy oni ustawicznie wołają na niego po Ulicach 
Handel! Handel !

Miary i'wagi'są teraz większe a zatem funty 
uncje i. t. d. ęi.ekawy ieątęrą iv f  skrupuł y b$« 
4ą większe czy tez mniejsze, (a)

Teraz nie ta prassa bywa winna co wfrio wy­
ciska, ale wcale inna prassa.

(a.) iSljriip ut ■ pewną, waga Aptykarska.
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Duch czasu powiada że trzeba klin klinem wy«
bic?-

Fąworyty na twarzy są przeduszniki, a fawo= 
ryty u Panów; ząusznikŁ

Egoista ząwsze gara sobie, wszystko czyni, do<; j 
brze to jest, ale w tencząs najlepiej robi, kiedy sam 
sobie tylko umiera,.

W  pew nym  k ra ju  sikawki ąą bąrdzo, skąpe Pą- 

n ie, bo dopiero w tenc-ias idą do Teatry,, kiedy jest 

g ra tis  spektakl.
i ’ . _ . . , • $w!S. < ■ - f

•. \  f  tt*  ; . I \  « \

>  Literaturą od nowego Roku będzie mięązkac jak 
na jwes.elej, gdy2 coraz, więcej przybywa jej prospe­
któw,



' Jiiedy w Londynie lud zratWci okna wybijał, 
cóiby to  on dopiero wyrabiał ze ilości.

Prawo ma swoje brżmienie. .Test to instrument 
^tóry także daje się nastrajać.

- Muzyką ma wiele kluciów , dla tego zapewne 
a łatwością dostaje się ido najbardziej zatarasowa­
nego sercą.

X V  \  •  ł

Wszystkie Dusze są. wewnątrz: i tak Dusza w 
(5złeku, dusza w pasie polskim, duszą w skrzypcacli 
dusza w  żelazku do prasowania, tylko j^den thurz 
ma duszę na ramieniu.
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W niektórych miastach nie wolno chodzie po 
północy, amycałc życie po północy chodzie*
my i nikt nam tego nie broni.

Mąż jest barometrem swej .zony, kurczy się na 
burze, a wznosi na pogodę.

! i - 'X  M B A

Prawda żę dłużnicy są pirogi leniwe, a kredyę, 
torowie są wrzące ukropy, trzeba na nich często pro^ 
centem dmuchać, 2 by się ni. sparzyć.

Ludzie stracili kr'dyt. albo diabli; nięmają pię_i 
niędzy, dawniej można było daę- O^isóg^f ńa shbię. 
i dostać grosza, a teraz i na srlbra ęłężko.

Mrozy są krajowe płody, dla tego, też bez o» 
płaty przez rogatki wchodzą.

•- : • • i 
7 .We Włoszech będzie wielki fajerwerk, bo już 

race. powieźli.



Jest tli duża biblioteka, a wniej jedna tylko 
książka.

K Ą L E M B U R Y .

56. Kouor-nik-nie w zimie ale w lecie dokucza.

H - pan-na kłania się*
38 . My-to nieza^łuźyli;
39.' Koziol-kp-gie goni.
4o. Ma-z*gajów bardzo wiele.. .
i i i Pó-liczy wiełii Rycerzy naszych.
43. Ma-ły-si-ny Peruk arz.
43. Ma pięć worków Muszli-nowego gatunku;
44> Maryna ta-dobra;
45. Mocńa go-r%czka dotknęła.
46. Rewizor pokazuje wiele-od-wagi.

h f Pojechał dookoła Miasta.

Ż8; Daj mi-riogi.



A N E G D O T Y *

Kto jest ta otyła Dama? zapy tał jeden drugie 

gó?* tó jest pewna Pani prowincji'1— odpowie* 
dział — “ Ona sama jak prowincja wygląda! rzekł 
tamten.

i i 4 * ;ł
& * * |  |

Niemcymają operę pod ty tu łem — OheroriKoe8 
nik der Elfen — ktoś przetłomaćzył: — Oberóii 
Król jedynaśtUi

SZARADA TRUDNA.

D w i e  p i e r w s z e  urząd jest znaczny ńa wsihoazie^ 
T r z e c i e  się tytułami j honorem zaszczyca, 
C z w a r t a  jest w grze kart zawsze ha odwodzie. 
C a ł e  kwiat co pięknością wzrok ludzki zachwyca*


